
Biuletyn PTE nr 4(111). Grudzień 2025       91

Recenzja książki Grzegorza Mateusza 
Malinowskiego pt. Klucz do akumulacji, czyli 
jak wykorzystać efekt kuli śnieżnej do budowy 
twojego kapitału

Recenzje
Adam Noga *

Autor publikacji podejmuje się bardzo oryginal-
nej, zaskakująco nowatorskiej próby wyjaśnienia 
filozoficzno‑ekonomicznego zjawiska akumulacji ak-
tywów ludzi – pomnażania ich bogactwa fizycznego, 
finansowego, intelektualnego i etycznego. Wystę-
puje jako świetny cicerone po bardzo interesujących 
przemyśleniach autorytetów w dziedzinie akumulacji 
zarówno finansowej, jak i wszelkich innych typów 
akumulacji, zachodzących w bardzo różnych sferach 
życia i materii. Stąd też w filozoficznej część książki 
poszukuje inspiracji w fizyce, biologii, chemii i  in-
nych naukach przyrodniczych oraz ogólnie w innych 
naukach, jak np. w antropologii.

Książka, pomimo że wyróżniono w niej siedem 
części, tak naprawdę składa się z dwóch. Pierwsza 
część to filozoficzno‑ekonomiczne refleksje nad tym, 
jak i dlaczego narasta różnego typu bogactwo lu-
dzi i narodów. Nawiązano w niej zarówno do istoty 
ekonomii zapoczątkowanej przez A. Smitha właśnie 
w  Bogactwie narodów, rozwiniętej przez Karola 
Marksa w Kapitale („Akumulujcie, akumulujcie, tak 
głosi Mojżesz i prorocy!”), a następnie kontynuowa-
nej przez bardzo liczne grono autorów teorii wzrostu 
gospodarczego, aż do współczesnych guru finansów 
typu W. Buffeta czy Ch. Mungera, doradzających 
jednostkom, jak pomnażać ich bogactwo.

Druga część to prezentacja autorskiej próby wy-
jaśnienia zjawiska akumulacji, jego swoista autorska 
teoria, wiele czerpiąca z nauk przyrodniczych, cyber-
netyki i ekonomii.

Oczywiście książek dotyczących tego, jak być 
bogatym, zarówno jako gospodarstwo domowe, jak 
i cały kraj, jest na rynku ogromna liczba. Oryginal-
nych cybernetycznych prób wyjaśniania mechani-
zmu akumulacji podejmował się np. Oskar Lange, 
ale trudno odmówić Autorowi nowej pomysłowości 
w zrozumieniu zjawiska pomnażania, gromadzenia 
bogactwa fizycznego, finansowego, intelektualnego 
i etycznego.

  *  Prof. dr hab. Adam Noga – Akademia Leona Koź-
mińskiego.

Warto zgłosić w niniejszej recenzji kilka uwag 
szczegółowych.

Książka nie zaczyna się w stylu Hitchcocka, acz-
kolwiek, jak wspomniano wyżej, ma kilka ciekawych, 
sensacyjnych odkryć i sytuacji. Oczywiście może to 
być zaleta w stosunku do szokujących tandetą prac 
typu: jak zostać szybko bogatym, jak najskuteczniej 
pomnożyć twój kapitał itp., jednak można by na po-
czątku trochę bardziej podekscytować czytelnika – 
np. pomimo że istnieje wiele prac dotyczących gro-
madzenia i pomnażania bogactwa ludzi i narodów, 
wciąż mechanizm akumulacji pozostaje nieznany 
(ezoteryczny), tymczasem...

W analizie tego zjawiska mylą się głęboko na-
wet najwięksi. Na przykład cytowany przez Autora 
Einstein powiada o procencie składanym, że jest to 
ósmy cud świata. W innych miejscach cytuje Einste-
ina, zdaniem którego procent składany stanowi jeden 
z największych wynalazków ludzkości. No właśnie... 
Procent składany nie jest wynalazkiem ani cudem, 
tylko odkryciem, a to zasadnicza różnica. Odkryjmy 
mechanizm akumulacji, a może i wynajdźmy go na 
nowo... Niewątpliwie poszukiwania Autora są tutaj 
bardzo ciekawe.

Misterium akumulacji wykorzystuje też mnożnik 
Kahna‑Keynesa. Rzeczywiście po fascynacji tym 
mnożnikiem, „cudami”, które się dzieją np. z dodat-
kowych wydatków państwa, mogą powstawać cuda 
gospodarcze, którymi okrzyknięto lata 1945–1975 
w gospodarce światowej. Ale pojawiają się inni, jak 
Barro, Lucas, Sargent, Prescott itd., którzy powiadają, 
że akumulacja przebiega według zupełnie innych me-
chanizmów... Być może więc nowa koncepcja akumu-
lacji pozwoliłaby rzucić nowe światło na podstawowe 
spory we współczesnej ekonomii...

W książce przedstawiono ciekawą nową takso-
nomię dóbr, ich zmodyfikowany podział Savasa na 
dobra: prywatne, taryfowane, wspólne i publiczne. Au-
tor nowatorsko dodaje do charakteru rywalizującego 
i nierywalizującego dóbr, charakter zastrzegalności 
i niezastrzegalności dóbr. Ale w tej ciekawej takso-
nomii nie może być tak, że jednym typem są dobra 
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prywatne, a innymi typami przykłady dóbr. Albo więc 
we wszystkich typach mamy przykłady, albo każdy 
typ ma nazwę ogólną (dobra prywatne). Najlepiej, 
żeby było jedno i drugie: nazwa ogólna i przykład. 
Trzeba by te nazwy wymyślić na kształt podobny do: 
prywatne, taryfowane, wspólne i publiczne.

Autor dodaje bardzo ciekawy wątek o alokacji 
z Ewangelii Świętego Mateusza. Też bardzo lubię 
pokazywać, że wiele koncepcji teorii ekonomii (i in-
nych nauk) miało swoje źródła w Biblii. Można by ten 
wątek zdecydowanie bardziej wykorzystać np. w spra-
wie równości – nierówności, do jakich doprowadza 
nieuchronnie zróżnicowanie akumulacji.

Czerpanie przez Autora inspiracji z bardzo róż-
nych dyscyplin wiedzy ma też pewne niebezpieczne 
konsekwencje. Jeśli ktoś mi zarzuca popełnianie błę-
dów w analizie ekonomicznej, to uznam to dla siebie 
albo za twórcze, rozwijające, albo potrafię się obronić 
i wykazać, że jednak mam rację. Wchodząc na grunt 
innych nauk, już takiej możliwości nie mam, co może 
być bardzo ryzykowne. Na przykład Autor zwraca 
uwagę, że badania w naukach społecznych mają efekt 
zwrotny na obiekt badany, a w fizyce tak nie jest. Otóż 
słynna zasada nieoznaczoności Heisenberga powiada, 
że w fizyce kwantowej badanie zmienia obiekt, i że 
nauka ma swoje granice poznawcze. Trzeba więc bar-
dzo uważać z korzystaniem z osiągnięć innych nauk, 
zawsze należy podkreślać ich wpływ metaforyczny, 
eksperymentu myślowego itp.

Książka Grzegorza Mateusza Malinowskiego może 
zainteresować szerokie grono czytelników, zarówno 
tych, którzy pragną dowiedzieć się, jak może rosnąć 
ich bogactwo fizyczne, finansowe, intelektualne 
i etyczne, jak i tych, którym brakuje istotnych ogniw 
w zrozumieniu wzrostu gospodarczego i jego ogra-
niczeń. Idea tego przedsięwzięcia wydawniczego jest 
bardzo atrakcyjna, a wykonanie w wielu aspektach – 
rewelacyjne.� 


